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JAK PRZEKSZTAŁCAĆ SYSTEM OŚWIATY?

W telewizji pokazano reportaż o wójcie, który zwolnił cały personel we wszystkich szkołach należących do gminy. Na pierwszy rzut oka wyglądało, że wójt zwariował i że jest to jeszcze jedna nie przemyślana akcja jakiegoś „oszołoma”. Jednak po chwili namysłu ta sprawa zastanowiła mnie. Bo przecież poziom naszych szkół jest zastraszająco niski. Oczywiście są chwalebne wyjątki. Ale tylko wyjątki. Szkolnictwo trzeba więc przekształcić i to gruntownie. 

Tymczasem przeciwko zmianom są wszyscy, albo prawie wszyscy, zainteresowani. Każda zmiana jest bowiem zagrożeniem dla czyichś interesów. Przypomniało się mnie jak fatalną rolę odgrywał Związek Nauczycielstwa w okresie budowy samorządów gminnych. Jak robił wszystko co mógł, aby uniemożliwić zmiany. A ostanie dwa lata pokazały jasno jak centralna administracje jest przeciwna reformom i jak je hamuje. Bo decentralizacja zagraża biurokracji, a bez niej postęp i naprawa nie jest możliwa. W szkolnictwie również. Widać to przecież wyraźnie.

A więc trzeba sobie zadać pytanie, czy możliwe jest dokonanie naprawy przez tych, w których interesie jest utrzymanie stanu obecnego? Oczywiście, że nie. A więc radykalne pociągnięcia wójta, który chce zlikwidować szkoły gminne i przekazać je społecznej organizacji, są może właściwą drogą. Kurator będzie przecież nadal sprawować nadzór dydaktyczny, będzie dbać o poziom nauczania, ale nie będzie się mieszał do tych spraw do których się mieszać nie powinien. Należy zostawić nauczycielom. rodzicom i uczniom swobodę wyboru sposobów nauki. Trzeba tylko ściśle kontrolować osiągnięte rezultaty. 

Może więc należy poszukiwać dróg naprawy przez likwidację obecnego systemu i budowanie nowego, odpowiadającego aktualnym wymaganiom? Przecież tak postąpiliśmy budując gminy. Gdybyśmy wtedy starali się jedynie aby „doskonalić” i „naprawiać” dawne rady narodowe, to nadal tkwilibyśmy w ustroju PeeRLowskim. Więc może trzeba poprzeć wójta w jego radykalnym zamyśle? Ja wierzę w odważnych i nie bojących się podejmowania ryzyka. Im zawdzięczamy postęp.

